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Ceny ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
wiesza gatltowy mk. 4.00, 
na Al-ej ażronie—mk. 2.00, 
wa FW-aj stronie — 1.60 f. 
nańsełane za wiersz gar- 
miemówwy — mk. 5.00 Drob- 
ge ogloszenia po 80 fep, 
ra wyżaa. Najwniejsze drobe 
zo vyłeguenie mk, 1.60. 


Sedaire(« | dk óministracja miesz- 
sną mię po Ni 4-ym przy 
aiięy Btaresognowieckiej w 
BecntwsU. 
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Bzłennik pelityczky, społeczny i literacki 


Kino „ZACISZE”. 


Pyliemia Cuerwonogo Zamka 


Sensacyjny dramat w 5-ciu częściach wytwórni „Gaumont* w Paryżu. 
wzbudzający swoją grą zachwyt młodzięży 
Początek w dnie powsz. o g.51_pół. w niedzielę i święta o 3 i pół po poł. Obraz w niedzielę demonstrowany będzie tylko na seanse; I-szy seans o g: 3.30, Il--5, HI—6 30, IV—8, V—9.30. 


| 'B-r medycyny 


Ti. Bitay -lala 


6. orśynat. kiliniki ekorób skór: 

grek, wonorycza. | mecze-płeje" 

wycen Używ. prep. 914. Anailz. 
mikreskep. 

1i—1 g.i 5—8 pp. Kob. 6—6 pp. 

SL Maiachowskiego (Fabryczna) Hb 16 
d. Pogody. 


do wiadomości O 


bez przerwy. 


aa zownątrz aptek. 


„Sosnowoa niniejszya podają 
mieszkańców, że poczynając cd dnia 
1 kwietnia r. b. wprowadzają w swoich aptekach 

dyżury nocne i świąteczne kolejne 


zamiast dotychczas praktykowanych dyżurów dzień i noe 


Etene Creste, 


Doktór 


l. Gutowski 


Chóroby skórne, wenę» 
rýosme i moczopłciowe. 
od éej „do T-ej 
Hotel „Central” Na 8 
uł. Sge Maja 1'18 SOSNOWIEC 


Do fGzanownej Publiczności! | 
W łeściciele e: gą miasta 


Wykasy dyżurów na razie będą wywieszono w lokalach 
aptecznych, a po sporządzeniu szyldów zostaną umieszczone 


Powołując się na powyższe uprzejmie prosimy Sz. Pu- 
blioznońć © zwracanie się do aptek w nocy tylko w wy- 
padkach rzeczywistej potrzeby. 

Z poważaniem łąściciele aptek w Sosnowcu. 


prawy 6. Sląska. 


Nuncjusz Ratti 


ma G. Siąsku. 

Katowice, 8 kwietnia. 
W wielki poniedziałek przy- 
był do Katowic z Warszawy 
arcybiskup Ratti, Bunojusz pa- 
pieski w Polsce. Na dworcu 
witał nunejusza ks. dr. Ku- 
ina w imieniu polsków kato- 
lików. Po chwilowym wypo- 
esynku na plebanji ke. aroybi- 
skup wyjechał do Opola do ger. 
Le Ronda. Z Opola 5uUnCjUsZ 
wyjechał do Wroeławia w celu 
rozumienia się z tamtejszym 
kupem w sprawie powierze- 


' nia pieczy nad katolikami w 


okręgu plebiscytowym delega- 
towi papieskiemu. 

„Głemsztę.* donosi, że nun- 
cjusz przybył do Katowic w 
wagonie Silonowy m. 


- Górmanizacja na~. Siąsku. 


Bytom, 8 kwietnia. 
(P. A. T.) 


łością bankruta starsją się Ra 
każdej placówce, która im po- 
została, lub którą udało im się 
zdobyć, zaakcentować, że oni 
panują na G. Śląsku i nikt 
inny. 

Donoszęą z powiatu sy0ow- 
skiego: We wsi Gość umarł 
miejscowy proboszóż, który na- 
bożeństwa i kazania odbywał 


- w obu językach. Obecnie osa- 


dzono tam probosycza niemos, 
siądza Leona Jackowskiego, 
tóry amusza ludność do słu- 


ehanie k ie- 
zad, azań w języku nie 


Kortanty o plebiscy- 
cie na G. S$iąsku. 
Warszawa, 8 kwietnia. 


Redaktor „Journal de Polo- 
gne“, p. Vaucher w ezasio po- 
bytu na G. Slasku rozmawiał 
z p. Korfantym. Jako prezes 
komitetu plebissytowego, 
Koifanty mówił p. Vaucherowi 
o polskiej akcji plebiseytowej 
i oświadczył: „Jestem przeko- 


. aany, że Górny Sląsk może 


być uważany, jako powracają: 
y do Peke. : A 


ROSNOWIEC — piątex 9 kwietmia 1920 roku. 


Cena numeru 50 ten. 


mam wm 


Prenumerata wynosi: Z odnosze 
niem rocznie mk. 144.00-= 
półrocznie mk. (72.00 — 
kwartalnie mk. 36.00 — 
miesięcznie? mk. 12, zprze- 
syłką pocztową mk.12.06 
fen. miesięcznie, Cena nu- 
meru pojedynczego 50 fom 


Redakcja otwarta od 8 rano de 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
EWTACA. 


Gódziały własne: W Będzinie ui, 
© Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza 


EUAN ZZ SOWA DOKŁADA OAZA WROCE EWA TOEA WROCE PEAK WTO EEEE TYRONE ERE 


Od wtorku 6 kwietnia do poniedziałku 12 kwietnia 1920 r 


Dentysta 
3, $zatensztein 


GOBZINY PRZYJĘĆ: 
ad 18—1 | od 3—6 po pol 
Ńsozenie zębów, plombowanie 


wpeawianie uębów bez podnie- 
Bienia ułote Korony. © 
sł. Modrzejewska JR 3. 


Niemieccy przemysłowcy 
Górnośląska pragną w Pol 


sce wywołać bezrobocie. - 
Warszawa, 8 kwietnia. 


Doneszą do „Kur. Pol.*, iż 
przemysłowoy górnośląscy przy 
sprzedaży surowca, przezna- 
csonego do b. dzielniey pru- 
skiej, robią cały szereg trad- 
ności. Między innymi podno- 
szą nadmiernie ceny, motywu- 
jąc to tym, iż b. dzielnica 

ruska jest obeonie „zagranioą” 

ten sposób usiłują oni spo- 
wodować zastój w przemyśle 
w b. dzielnicy pruskiej i wy- 
wołać besrobocie. Dalszym co- 
lem tej akoji jest wyzyskanie 
prase, jaka wytworzyłaby 
się w b. dzielnicy pruskiej, na 
kormyść niemieoką podozas ple- 
bisoytu na Górnym Sląsku. 


Na terenach 
plebiscytowych. 
Warszawa, 8 kwietnia. 
(P. A. T.) 


Komisja Pr Lipa dla Prus 
i Warmji zawiesiła w urzędo- 
waniu żandarma pruskiego Lan- 
kona z Gilaw na Warmji za 
rozwiązanie i utrudnienie prao 
towarzystw ludowych polskich. 
Desysja ta komisji koalicyjnej 
spotkała sią x poważnym us 


` ananiem ludności polskiej. 


Policja międzynarodowa, 
- Wiedeń, 8 kwietnia. 


Dzienniki tutejsze otrzymują 
wiadomość, że pomiędzy  po- 
szczególnymi państwami koa- 
lieji toczą się rokowania o 
stwoszenie międzynarodowej 
policji, któraby- oddana była 

o dyspozycji Ligi narodów i 
przestruegała jej poleceń. 


„wielkie -zad 


i dorosłych. 


Ryk 


Z ogólaym zaciekawieniem oczekiwany V-ty 
epizod rozgłośnej serji „AJUDEKRS* 


W roli głównej słynny francuski artysta ulubieniec publiczności 


Bolenin w Mennet. 


Przepowiednia 
Trockiego. 
Londyn, 8 kwietnia. 
„Daily Mail“ donosi z Mo- 
skwy: 
„/W. d. 28 marca Trookij w 
mowis swej, wygłoszonej na ra- 
dzie komisarzy, podkreślając 
; anis - ogerwonej 
armji, oświadczył, 'że obecne 
raądy w Niemózech zcstaną 
obalone w eiągu lata, 


Republika rad w Birken- 
feldzie j Tangermünde, 
Berlin, 8 kwietnia. 
Prasa berlińska donosi, że 
wczoraj komuniści obwołali re- 
publikę rad w Birkenfeldzie i 
w Tangenrmuende. Oba te 
miasta R się całkowicie 
w rękach komunistów. 


- Spokój w okręgu Rury. 
Berlin, 8 kwietnia. 


Z Eston telegrafują do pism 
tutejszych, że dtięki energicz- 
nym zarządzeniom rządu ber- 
lińskiego spokój saszyna po- 
wracać, tak. że można już mó- 
wić o stosunkach prawnych. 
„Próez kilku czysto miejsce- 
wych zaburzeń nigdzie powat- 
niejszysh wykroszeń nie nojo- 
wano. big " 

(Energiozne wystąpienie Fran 
cji zrobiło swoje. Powraosjący 
spokój dowodzi niezbicie, że 
zórówno wybuch bolszewizmu, 


jak i nagły spokój gą dziełem 
„rządu centralnego, który pa: 


gnął przestraszyć Europo 

szowiamem, by wymódz smig- 
zę traktatu pokojowego. Ko- 
medja się nie udała... Przyp. 
red.) f 5 


Francja wymusi dolrtymanie traktati 


Zajęcie Homburga. 
Paryż, 8 kwietnia. 


Havas. W środę o godz. 6 
rano oddziały francuskie zsję: 
ły miejscowość kąpielową Hom- 
burg. 


Francja przygotowała 
się doskonale. 
Roterdaw, 8 kwietnia. 


Z Paryża donoszą, że Fran- 


oja przygotowała się należycie 
do obeonej akoji, gdyż przed 4 
tygodniami zatraymano na 6 
tygodni rocznik x r. 1918, któ- 
ry miał być zwolniony w dn. 
16 kwietnia. j 

Millerand w rozmowie z przed- 
stawiocielem „United Press" o- 
świadczył, że srmja francuska 
jost gotowa do porachunku s 

iemoami, jeżeli Niemcy nie 
wycofają wojsk z okręgu Rury. 


Krwawe starcia 
we Frankfurcie n. M, 


Frankfurt n. M., 8 kwietnia. 


Zamknięte chwilowo pisma 
snów zaczęły „wychodzić, alo 


pozostawiając 6 zabi 
- rannych. 


zastrzeżono odpowiedzialność © 


redaktorów za fałszywe wieści. 
Pierwsze oddziały, które 
wkroczyły do Frankfurtu, po- 
chodziły z Maroka. Po zajęciu 
przez nieh najważniejszych , 
punktów miasta, zebrało się 
przy głównym odwachu dużo 
„0iekawych*.  Marokańczycy 
puścili w ruch karabin massy- 
nowy i zbyt ciekawi niemoy 
rozpierachli się ;w popes 
ych i 86 


| Na placu cesarskim („Ksi- 
epicka?) „0iekawi* zabili 8 


żołnierzy francuskich i zranili 
1 ofieera. Za to morderstwo 
francusi zabili 10 „ciekawych* 
i sranili pewną ich ilość. © 


„Kkinwohnerwehr* 


trzeba rozwiązać. 
Berlin, 8 kwietnia. 


Ententa zażądała bezwaględ- 
nego rozbrojenia t. zw. „Gin- 
wohnerwehru”* (obrony krajo- 
wej). W razie niezestosowakia 
się Niemieo 'do tego żądania, 
francuai będą okupować sze- 
reg dalszych miejseowości., 
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"iran rokowań goajowych 


Glosy prasy stołecznej! 


Csła prasa polska jednogło- 
śnie wypowiada awe zaadowo- 
lenie z powodu stanowozej po- 
stawy rządu naszego, w które- 
go imieniu minister spiaw za- 
Sainz Patek odpowie- 

ział na notę Cziczerina tak, 
jak na to zasługiwała rada ko- 
misarzy belszewickich. 

Ponitej przytaczamy kilka 
nójgowstnidjetych głosów pra- 
sy 0 ostatniej nocie polskiej. 


„Kurjer Warszawski“: 


„Nota rządu polskiego do 
raądu sowieckiego, zwięzła w 
formie i stanowoza w tomie, 
jest doskonałą odpowiedzią na 
ówiozenia agitatorskie p. Cai- 
Gserina. „Nic tu ani ująć, ani 
dodać. Krótkie wyjaśnienie wy- 
boru Borysowa, jako miejsca 
rokowań, jest aupełnie wystar- 
Gzające. Dalej zaznaczono, że 
dowództwo wojsk polskich „nie 
misło i nie ma zamiaru utra- 
dniać rokowań pokojowych 
działaniami agresywnymi*, 60 
dostatecznie odpiera ewentu- 
alne zarsuty zagranicznego 
pos pacyfistyozaego prze- 

iw rzekomej wojowniozości 

polskiej za wsżelką cenę. Pel- 
ne właściwej ironji są uwagi 
© gwaranojach, pęta dą przea 
p. Csiezerina dla osób i kore- 
spondencji sowieckiej. Wresz- 
cie p. Patek protestuje prze- 
ciw używaniu przea komisarza 
sowieckiego bezozelnych awro- 
tów agitacyjnych. 

Dalszą wymianę not co do 
rozejmu i miejsca spotkania 
poczytuje sa polski za bez 


oclową. Zatym warunki polskie 
stanowią ultimatum. Opinja pu- 
bliczna w Polsoe przyjmie to 
a wielkim zadowoleniem". 


- Kurjer Polski“: 


"nej, którą — spodziewaliśmy 
ne tego — boissewioy będą 
aó pod protok- 


Ai 
stom rokowań. ' Długie zapów- 


a 
— boó peopessa! Petersburga 


ząd wiecki przewidział 
| alba | wada: zdodpowiedź 


"w dowi 4 silon iao 
«wań poko „usiłowano ro- 
eraras włóki, AR 


soy, stawiając się Jāna. 
NY DANA ri „mieć 
świadoaonie, Żż6 rokować 

' wie kash 


b o waru’ pokoji £ż j 
. nie więcej.  Jotbli Im t z: 
jęte zadanie nie dogadza, będą 
mogli uczynić to, 00 W Brze- 
ścia — wyjechać. Ale nikt, ro- 
kując z bolszewikami, nie bę- 
E zgóry ułatwiał im insce- 
mizówania komódji rokowań, 


polaków na 


fiezną w formie mot. Jednak, 
tak jak wojska polskie z całą 
stanowczością odparły i ała- 
mały ofensywę militarną, tsk 
samo i nota Ostatnia rządu 
polskiego w sposób istotnie 
godny Rzeczypospolitej, od- 
piera te insynuacje, jakimi 
raad: SRA M perni do 

olski się posługiwał. 

ptk która się tooży w 
notach między Patkiem a Czi- 
szerinom, dajo wiarę, w jakim 
tonie będą utrzymane rokowa- 
nia w Borysowie. Widać m t6- 
go, że raąd sowietów nie.u- 
ehyli się przed żadnym gwał- 
tem ani przed żadnym pod- 


‘stopem, byleby omanió społe 


czeństwo własno, a w przeciw- 
nika wsączyć jad: swoich anar- 
chistycznych tendeneji. 

Jedyną odpowiedzią za stro- 
ny połskiej na wszelkie krę- 
tactwa bolszewiekie może być 
tylko stanowczość, jaką woj- 
skó polskie wcbev mich oka- 
zało”. 

„Kurjer Poranny”: 


„-.Komedje targów z Polską 
o warunki rokowań pokojo- 
wych treba tedy odgrywać w 
dalszym ciągu. Apelujó się do 
szlachetaości Polski, do jej 
romantyzmu i pacyfizmu. Ro- 
zejmu aa wszelką cenę. rozej- 
mu, peredyszki! Rokowaó w 
Borysowie, w wagonach, bez 
aparatu tłumów, bez atmosfe- 
ry strajków, boz wrzesku na 
eały świat przeciwko imperja- 
lizmowi , Polski, 
rzytliwe w$) omnienia btze- 
je u przeciwnikiem o tyle 
spokojniejszym, pewniejszym 
siobie, o tyle bardziej oddalo- 
nym poziomem moralnym i 
kulturalnym oå karachanizmu 
moskiewskiego — jakie wyra- 
ehowanie, jaki cel. pó. 
Nawet zerwanie tych roko- 
wań, nawet ponowne hasło „Ri 
mir, ni wojna* nie miałoby 


żadnego wszechświatowezo 6- 


par” 98 był bić 
w można było „zwa 
(eż ram] czy do Zi- 
mowego Pałacu, aby potym ich 
wyganiać wśród urągowiska 


pospólstwa! Albo przynajmniej 
gdybyż 


się dostać do Warsza- 
wy i naciskać tam za każdą 
repliką sprężynę strajku po- 


-wsseóhnego, kurjezami prze- 


wozić bibułę i miljony na pro- 
pagandę, uformować wielkie 
jajeczko komunistyezaych ddei! 
Sam Lenin mógłby zdecydo- 
wać się na taką podróż! 

A nuż by udało mu się w 
dalssych konsekwenojach 'po- 
rypetji negocjacyjaych założyć 
radę komisarży ludowych w 
sejmie i polska ezerez wyczajką 


ona zamku Królów Polskich! A 


jożeli nawet nie, jeżeliby wszy - 
stko miało iść w gruzy, jeżeli 
to maprawdę miałaby być o- 
statnia scena tragedji, to ozy 
nie łepitj dać się uwięzić Kon- 
federatoóm _ Oraczowstjm, 1 
wstrsąsnąć Taz jesiozo związ- 


kiem robotniczym eałego świa” ; 


ta, niż wracać m Borysowa z 


* świstkiem papieru albo s próg- 


nymi rękami do trupiego tra- 


ò du Moskwy, szepcąs zgrzyta- ; 


poecie to, „by siać - 


i waburzenio, —.0 ile 

zmowa bolszowików może 
p dziś jeszcze pociągać 
- skutki. Borysów i rzeczowa 
dyskusja. Tak 
-mogą postulaty polskie". 


„Gazeta Poranna": i 


„Po nieudałej ofensywie mi- 
litsrnej Trockiego,  Oziozerin 
podjął ofensywą radjotelegra- 


ł 


tylko brzmieć 


"nia 


jącymi zębami: , wyciężyłeś, 
Gelifejczyku?* 

Takie mniej więcej opary 
błędnych idoi mogły chyba 
podyktować treść i ton trao 
m be n oboje ma s. 

w ea a, perfidją, ja - 
dem, wświekłością i bbzozalno - 
śoią. Rząd polski odpowiedział 
na Bożą tak, jak powinien był 


odpowiedzieć rząd Nsjjaśniej- . 


szej RZ6GZYP | Spokojnie, 
zimno, poważnie, bez, ukrywa- 
wnego tonu lekaoważe- 
wzgardy. Ta krótka nota 
przynosi prawdsiwy zaszozyt 
nsssema ministrowi spraw za- 
graniosnych i współdniałają- 
oym z nim ozyanikom*. 


m m a m a 


nia 


powtarzać - 


Kronita. 


KALENDARZYK. 


Dziś w piątek 9 b. m. 
fasowej. 
Jutro w sobotę 10 b. m. Ezechiela. 
Wschód siońca g. 5 er 20 
Zachód " AÉ m, 45 


Bartel i Barde!.*) 


Bartel i Bardel w jednym stali domu, 
Bartel na górze, a Bardel na dole, 
Bartel spokojny, nie wadził nikomu, 
Bardel najdziksze wyprawiał swawole, 
Kartofel, burak, a nawet mak polny, 
Zyto, pszenica, albo inne, zboże, 
Wszyjgko dekretem puszczał w handel 


Marji Kleo- 


[wclny, 
Ażeby nie schudł nasz kmiotek, broń 
[Boże. 


Cierpi to Bartel. nareszcie nie może, 
Schodzi do Bardla i prosi w pokorze; 
Zmiłuj się waćpani daj-że chleba nieco, 
Bo z wklęsłych brzuchów wnet nam 
[portki zlecą! 


A na to | Bardel. — Wolnoć Tomku 
W -swoim domku. 


Cóż było mówić? Bartel ani pisnął, 
Tylko rzemykiem mocniej spodnie 
[ścisnął. 
Nazajutrz Bardel, niby na niedzielę, 
Wdział czysty kołnierz, kwapił się na 
i służbę, 
Bo poseł Kotas wyprawiał wesele, 
Miał jego córce Bardel być za drużbę. 
Pędzt na dworzec. ni chwili nie zwleka, 
Cóż to? Zaparty wchód żelazne drągi, 
A portjer woła ku niemu zdaleka:- 
—Paniel od dzisiaj nie chodzą pociągi. 


Zdumiał się Bardel i do Bartla goni, 

Stuk! puk! zamknięto, więc zagląda 
(dziurką. 

[ widzi — cóż tam? Bartel z piórem 
[w dłoni 

Pisze, oparty o zielone biurko. 

Cóż waćpan pokoj 4 


sekret sobie piszę! 
—Niech od waćpana srogich słów nie 
(słyszę! 
Daj mi salonkę, miej choć trochę 
Jwzglądu, 
Mam u Kotasa drużbować z urzędul 


A Bartel na to: Wolnoć Tomku 
i W swoim domku. 


e 
Z bajki morału ten wyciśnij olej; 
Jak kolei rolnictwo, tak rolnictwu 
[kolej. 


(,SZCZUTEK”). 


*) Bartel — minister kolei, Bardel 
— minister rolnictwa. s 


| Zjazd twa kolonji 


Otrzymaliśmy następującą 0- 
deswę: 

„Towarzystwo kolonji letnich 
w Warszawie zwołuje na dzień 
81 9 maja r. b. do Warszawy 
zjaad polskich T. K. L. iin- 
stytucji, które organizują ko- 
Jonje letnie. Zjazd ten miał 
się odbyć w lutym r. b., ale 
został odłożony m powodu o- 

zaniozenia ruchu kolejowego 

o powyżej podansgo terminu. 


Zadaniem zjazdu będzie u-. 


jednostajnienie pracy w zakre- 
sie kolonji letnich, danie im- 
pulsu do powstawania T. K.L. 
na całym Obszarze państws, 
powołanie dó źycia Związku 
T. K. L. przedowszystkim je- 
dnak wpojegłę w ogół intoli- 
gontny przekonania, Ż6 urzą- 
dannie kolonji t. j. zapewnia- 
nie ubogiej. dziatwie miejskiej 
możności spędzenia para iygo- 


„dni na wsi w dobrych warun- 


kach nie jest dobroczynnością, 
lecz obowiązkiem społecznym. 
To też poza towarzystwami 
zapraszamy do wsięcia udsiała 
w zjeździe magistraty i rady 
miejskie miast o ludności 16 
tysięcy I wawyż, jako opieku- 
mów tej dziatwy miejskiej, 0- 
raz przedstawicieli ziemian, 
jako tych, którzy duiesiora po- 
byt na wsi mogą zapownić. 
W przekonaniu, że mogliśmy 
pominąć omy T. K. L. o któ- 
rych wiadomości nam było 
brak lub instytucje czy zrze- 
szonia, ozy wreszcie osoby po- 
szczególne, które się sprawa” 
*mi kolonji inseresują, prosimy 
najusilniej te zrzeszenia, ONY 
i O'y anio swego adro- 
su do Tow. kol. letn. w War- 
| a iloza 52. 


otwa z programom sjaida. 
Wszystkie pisma polskie 


odpowisdzi  nadeślemy 
bezzwłocznie kartę uszestni- 


prosimy gorągo 0 przedruko 
wanie odezwy niniejszej. 

Zarząd Tow. kol. letnich w 
w Warszawie. 


Memorjał właścicieli 
domów. | 


Do sejmu wpłynął memorjał 
Centr. Zwiąsku właścicieli nie- 
ruchomości a żądaniem azero- 
gu zmian w ustawie o ochro- 
mie lokatorów. 

Po uzasadnieniu zmian w 
życiu gospoderosym, jakie za- 
szły u mas w ciągu lat osta- 
n, o momorjału 

5 lą następująso raw- 
ki w ustawie: © - Sig 

1) Ustalić, że do czasu usta- 
nia ustawy o ochronie lokato- 
rów doswolona jest podwyżka 
cen wszystkich beou wyjątku 
mieszkań do wysokości 3 krot- 
nego kowornego, w stosunku 
do ocen, płaconych w ezerwou 
1914 r. 

2) Opłatą sa. wodę, światło, 
dźwigi i ogrzewanie centralno 
lokator wnosi osobno, wedle 
kosztów rsoozywistych, pray- 
padających ma dane mieszka. 

i 


nie. 
. 8) Za sklepy, przedsiębior- 
stwa przemysłowe i handlowe, 
pracownie, biura, ponsjonaty 
i t.p. ora% za ozęści mieszkań, 
zająte na takie pomieszozenia, 
może byó żądaaa 5 krotna pod- 
wyżka. i 

4) Praosiwko szeroko upra- 
wianej obsesio lichwie za po- 
średaictwem biur wynajmu, 
prywatnych pośredników Oras 
przes dość liczną kategorją 
lokatorów paskarzy w postaci 
odstępowania mieszkań, me- 
morjał żąda, aby bea zgody 
właściciela domu lokalów nie 
było wolno w całości odnajmo- 
wać osobom trzecim. Natomiast 
ozęść lokałów możnaby odnaj- 
mowaó, a takim obliozeniem, 
aby ma każdy pokój odnajęty 
nie wypadało więcej, jak 2 o- 
soby, .z zastrzożoniem, iż za 
każdy pokój odnająty lokator 
dopłaca właścicielowi domu do 


„eeny komornego 26 prog, w 


stosunku do sumy, przypada- 


'jącej za dany pokój, a to jako 


wynagrodzenie za większa zu- 
życie mieszkania 1 instalacji, 


„oraz zwiększone koszty admi- . 
nistrecji i dozoru. 
` 6) Memorjał żąda, by wszy- 


stkie umowy, dotyczące 60n 
loxalów, straciły swą moo au- 
tomatyeznie z dniem cgł)sze- 
nia nowej ustawy. 

6) Właścicielowi domu ma 
słożyó prawo wypowiedzenia 
najmu w razie, gdyby zechoiał 
zająć lokal dla siebie bądź na 
mieszkanie bądź też na przed-- 
siębioretwo własne. 5 

7) Pezyweócić supełną Kom- 
petsnoję sądów I urzędów rom- 
jemozych do roastrzygania 
spraw i sporów miesakanio- 


„wych, anosząc ingorsnoją mi- 


misterjam aprowiaacji. 

8) Ustawie o oobronia loka- 
torów nadaó charakter tym- 
ezasowości m warunkiem, iż 
nowe podatki i opłaty % nieru 
ohomości mogą być przez wła- 
świcieli domów rozkładane mig- 
dzy lokatorów, dalsza zaś dro- 
żysna lub jej spadek mogą 
byó podstawą do zamian w u- 
stawie © ochronie lokatorów. 


Zmniejszenie liczby godzin pra- 
cy urzędników. 04 . dn. 1 b. 
m. ĝo d. 30 września caas U- 
rsędowania w soboty we bwa. 
stkich uraędash państwowyo 


- 
3 


„jak domosi ` Monitor polski", 


trwać będsie zamiast siedmia 
—pięć godzin: 

Zebranie. (W dnia 11-ym 
kwietaia r. b. o godzinie 9 ej 
rano w lokalu Stowsrzyszonia 
robotników ohrześsjańskiohprzy 
ulicy Kościelnej Ne 7 odbądzie 
się waluo zgromadzeaie osłon- 
ków Związku aawodowego pol- 
skiego racowników Przamy- 
A i haudlowych w Za- 
głębiu Dąbrówskim. 


‘Narodowa Zjednocze ie Ludo- “ 
we powiadamia swych osłon- © 


„ goli sióate Poplelewe 


ków i sympatyków, że swy- 
kłe zebranie tygodniowe saba. 
dzie sią w piątek, dn. 9 b. m., 
o godz. 7 wieczorem w lokalu 
własnym przy ul. Starosno- 
onet 4 i8 E i prosi o 
udsiał i punkt - 
bycie, p ualne przy 
„Zjazd maturzystek pensji pa- 
ni-Siwikowej, które ukończyły 
nauki w 1918 r., przypada ju- 
tro. Ażoby uszszióć ten dzień, 
koło pań zwróciło sią do dyr. 
Czaraeokiego z prośbą, uażeby 
wystawił w tym dniu głośną 
estuko Laroux i Czmilles „Al- 
zację”. A zatym wszyscy, któ- 
rzy nie mieli syosobności po- 
znania tego przepiąknego u- 
tworu, skorzystają i jutro nie 
omieszkają być w toatrz6, tom- 
bardziej, że zakończy Koncert 
piękne divozjissement baleto- 
we. i 


Ruch ludności przed wojną i 
obecnie. Przed wojną, obiisza 
„Głos Penoy* ludność Sosnow- 
oa płoi obojej wynocwiła z górą 


. 140,000 Smiertolność w oyf- 


raoh nie przenosiła 120—130 
csób miesięcznie, w tym sā- 
mym okresie czasu liczba u- 
rodzeń równała sią 150 — 180 
misafęoznie. 

Obecnie, po przyłączeniu do 
miasta Modrzejowa, Milowice, 
Konstantynowa i Sroduli ogól- 
na lieaba ludności nie przekra- 
cza 125,000. Natomiast umiera 
do 300 osób miesięcznie, a liez- 
ba urodzin wynosi w tymże 
czasie 100—120 miesięesnie. 

Jeżeli obliczenia „Głosu Pra- 
ey“ są prawdziwe, to łatwo 
obliczyć, iż osły Sosnowieo 
wymrze za 50 lsi! Ładaa por- 
spektywa, niema 00... 


Z koncertu }. Richtera. W śro- 
dą odbył się komoest Jaljuszu 
Richtera,  skrzypks-wirtuasa, 
przy zapełnionej sali teatru 
zimowego. Pan Richter, krako- 


`wianin, pochodzący s rodziny 


muzykalnej (syn znanego w 
kołach musyczaych Gabcjela 
Riohtora) dał się nam poznać, 
jako wirtuoz pierwszej wody. 

Grę jego cechuje przede- 
wszystkim ładny i duży ton, 
madswyczajna czystość fiato- 
eletów i bajeczna technika, 
wyksńszona zrozumieniem da- 


nej kompozycji pod każd 
waglądem.—Progra! składa- 
gy się m Konceftu g mol 


rucha, piera oygańskich Ern- 
sta, oras k:mp)ayoji: Wioniaw- 
skiego, Zarzyckiegn i Kroislora 
przy: azomp. dyr. S'. Jakubo- 
wiosa wyèoasny zostal bos za- 
‘rsutu—Midrgo rr yet przyj- 
mowano barózo życzliwie, Jak 
nas informowano, p. Riubter 
udaje sis w tych dniach ns 
wycieczzą srtystyczną do Czę- 


- stochową, Piutrkowa i War- 


szawy. 
- Teatr H. Czarneckiago. W s9- 
botę popol. „Krakowisoy i gé- 
rale*; wieszorem „Alaacją* — 
koncert, divertissement bale- 
towe. W niedaielę popoł. w. 

ża Stambula”; wieczorem 

raz pierwszy „Tajeanioe ha- 
remu“, operotka z rosyjskiego 
Walentinowa. W poniedziałek 
w Bądzinie „Krakowiaey i gó- 
rale”, Sprzedaż biletów na 
powyżtz6 przedstawienie rog- 
poczęta. 


Przedstawienie dla młodzieży 


. dane będzie jutro popoładniu. 


Początek 0 godz. $ 1 pół pp. 
Csay miejs0 wyjątkowi kae. 
ne. Grana bądzie komiczaa o- 
perstta polskiego kompozytora 
Karpińskiego „Krakowiacy i 
gane, dająca wdzięczne pole 

o popisu artystom tej miary, 
co pp. Rogińska, Lsonowiez, 
Cedzyńska, Olędzki, Rudkow- 
ski, Kisielewski, Woycieshow- 
ski, Pachniewski, Miller, Ka- 
ezorowski, Woliński, Barański 


i inai. Narodowe tańcó dopeł- 


nią oałości. 


Zuza w Bąbrowia graną będzi 
na dzisiejszym 
w roli tytułowej ap. Rogińską. 
Tańce w wykonaniu „PR: 
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sią na oałość. © 


Ew Te" - 


© i 
przedstawieniu 


Rus- 
ch słożą 


| 


Spóźsiens życzenia. 


Upraszamy łaskawą Redak- 
sję o umioszonenie w RUMerke 
„iskry“ parę słów pozdrowie- 
mia i życzeń świątecznych dla 
miłych i sympatycznych sosno- 


| wiczansk. 


Z poważaniem 
z komp karab. maszyn. 
z baonu sap, 62 p. p. 
Bydgoszcz. 

M. Mensewiez, S. Niewia- 
rowski. Bromarydr, A. Donio- 
pała, Mieszczanin, Foderowi0Z, 
Mazur, Ziembacz. . 


Uprzejmie prosimy Ss. Pana, 
łaskawe umieszozenie w 
swym poczytnym piśmie po- 
zdrowień świątecznych dla pa- 
miętrjących (7) o ułanach sa- 
głębianek. 

Pułk 3-ci, 4 szw. ułanów 


O 


St. WŁ M. Janioki, Wł. Gao: 


iński kapr. M. Hora, St. UŁ. J. 
Przykuta kapr., R. Kuster, St. 
Iakomik, A. Stankiewicz, Wi. 
Zygmunt, Alojs Mandat, 
Wł. L. Domarski i t. d. 


Serdsczne pozdrowienia Z 
frontu wołyńskiego piokaym 
aosnowi$nankom i dańdowian 
kom zasyłeją kapr. Jant Tabor, 
St. 2o}. Wincenty Nowakowski, 
kapr. Kazimierz Przybylski, 
szoreg. Antoni Sawka- 


Sprawa tabryki 
„Włodowice”. 


Oddział urzędu walki zlichwą 
i spekulscją w Będzinie ctrsy- 
mawszy wiadomość, iż w fa- 
bryce „Włodowise* pod My- 
askowom Zznajdojo rię towsr, 


zywe trz A w celach spo- 


lacyjnych, dokonał (tam re- 
z) 


W msgszyaach fabryki wy- 
kryto 44 skrzyń naczyń oma- 
łiowyoh i  opróoa tego 12 
skrzyń naczyń różnych mieza- 
pakowanych. 

Kierownik firmy Otto Bruno 
Dals oświadczył, iż naczynia 
to były sprzedane niejakiemu 
Maksowi Kryegenowi z Wied- 

- aja na eksport na Ukraine. 
Firma chciała potym zerwać 
u nie umowę, ale portraktaoj e 
mie nadeszły do skutku, gdy 

-. Krueger żądał odstąpnego 54 
tys. m 
przechowywsny w fabryce, 
zresztą według Dali nie mógł- 
by być sprzedany ludnośsi w 
kraju, gdyż naczynia miały 
- ozdoby rosyjskie. TRE 

Oświadczenie Duli okazało 
się jednak niezgodne Z raeozy- 
wistością, gdyż W księgash 
handlowych febryfi „Włodo- 
wice" nie było śladu zawartej 


k. Dlatego towar był: 


transakcji z Krusgorom, na- 
czynia zaś nie posiadały żad- 
nyoh ozdób. Badanie wykaza- 
ło, że oała tranzakcja hyła fik- 
oyjna i że Dala wraz z Krus 

gorom uprawiali spekulaeją 
naczyniami emalfowanymi, któ- 
rych brak dawał się u mas Od- 
czuwać, przytym wykryty to- 
war pochodził m  produkoji 
przedwojennej. 

Centralny urząd walki z li- 
chwa w Warszawie wydsł wy- 
rok, skszująsy Ottona Dalę i 
Maksa Kruegera na grzywnę 
po 50,000 mk. % zamianą na 8 
miesiące aresztu. Towar skon 
fiskowano. 


Gliśry, 
Pore AOE 


(Złożono bezpeíradnio w „iskrze”). 


Z powodu opuszozenia m8- 
nowiska nauczycielki w Ba 
dzinie p. Emilji Raskowej, ze- 
brani na posiedzeniu koleżeń- 
skim koledzy i koleżanki szkół 
powszechaych w Bydsinie skła 
dsją zamiast upominku 180 
marek na plebisógt na Slasku 


mac e rw 


Z 6. Śląska. 


Budżet m. Bytomia przewidu- 
je w wydetzach i w przycho- 
dzie po 16 i pół miljona ma- 
pok, a więc przesało 0: 9 miljo. 
nów więsej, niż w roku 1918, 


4 kraju. 


Bojkot. Prasa żargonowa po" 
daje następującą wiadomość; 

„Z wielu miast prowinojo- 
nalnych hadchodzą wieści, że 
agitacja bojkotowa rozszorzy - 
ła się śród włoścjen. Często” 
kroć tst, gdy pa targu żyd 
dochodsi do chłopa, tem od- 
mawia sprzedaży, mómiąe Zu- 
połnie otwaroie: „Zydowi nie 
sprzedam". 

W Warszawie liczne są Wy- 


adki, ża chłopi, którsy pray- - 


Pue koleją chleb do Warszs- 
wy, nie ehoą go sprzedawać 
żydowi*. 


Robotnicy dla Francji. 
Kraków 8 kwietnia. 


Jak dzienniki podają, przy- 
jechała do Keakowa z polece- 
nia francuskiego ministerjum 
dla okolic oswobodzonych mi- 
sja francuska oelem zawisra- 
nia kontraktów a robotnikami 
rolnymi w zachodniej Mato- 


polsce. Misja prasuje w Śsis- 
łym porozumieniu z rządem. 
polskim i zjego upoważnienia, 
w myśl komwóncji polsko fran - 
paca matwierdzonej przez 
sejm: Misja fran suska, na któ- 
rej ozelo, stoi p: Machwitz. ot- 
wiora w krótkim ozasie w Kra- 
kowie swoje biura. Narazie nie 
przyjmuje oaa żadnych zgło- 
szeń, a kandydaci na wyjazd 
mają oozekiwaó osobaysh sa- 
wiadomień 


Wielkanoc | 
w Kamieńcu Podolskim. 
Ksmienies Pod., 8 kwietnia. 


W obchodach uroczystych z 
powodu świąt Wielkanocy 
wzięły tu po raz pierwszy u- 
dział oddziały wojska polskie- 
go, witane entuzjastycznie przez 
ludność, która, aby zaznaczyć 
awo uczucia- serdeczne dla Żoł- 
nierza polskiego, majata się u- 
rządzeni» święconego i roZ- 
dawaniem darów. 

Delsgsoje miejscowych or- 
ganizaoji polskich uczestniesy- 
ły osobiście w świąconym, u- 
rządzonym w koszarach. Miej- 
scowy komitet żydowski sło- 
żył 50,000 marek na upominki 
dla żołnierzy, fabryka zaś w 
Starej Usayoy ofiarowała 5 pu- 
dów tytaniu. 

Jednocześnie m obchodami 
świątecznymi urządzono u0%- 
ezenie rocznicy bitwy pod Ra- 
oławioami. Odbył się w mio- 
śsie i powiecie sżereg ' obch)- 
dów, połączonych z koncerta- 
mi, odczytami i zabawami dla 
żołnierzy. 


Słowacy proszą 
Polskę o pimoc. 
Warszawa, 8 kwietnia. 


„Nowiny C>dzienne* dono- 
szą, ża w Warssawie bawi ks. 
Muchel, działaoz słowacki, 
który przybył. tutaj jako wy- 
słannik grupy politycznej, two- 
rzącoj secesję z ob>zu ks. Hlia- 
ki, a dążącej do niosawisłości 
Słowaozyzny. Ks. Muchel kon- 
fsrował m poiskimi sforami 
dyplomatycznymi, które mu 
dały do poznania, ta rząd pol 
ski odnosi. się do samiarów 
słowaczyzny bardso przychy!- 
nie. Polska jedaak, związana 
względami międzynarodowy mi, 
w postępowaniu swoim może 
dątyć jedynie do ustalenia 
takich stosunków, któreby od 
powiadsły obustronnym inte- 
rosom Stłowaosyzny 1 Polski. 


Zmiana waluty markowej 
na walutę polską. 
Warszawa, 8 kwietnia. 


Donoszą s bardzo poważne- 
go źródła, że ministerj um skar- 
bu ukończyło już pracą przy- 
getowawozą do'amiany waluty 
markowej ma walutą polską. 
Zmiana ta może nastąpić jesz- 
cze w bieżąsym roku. 


Losy dawniejszego 
zabójcy b. cara. 


Warszawa, 8 kwietnia. 


Hipolit Pośrednicki, jeden z 
domniomapych zabójców ożra 
Mikołaja, który pcd fałszywym 
nazwiskiem d-ra Skriabina 
Smatłowskiego przybył 1082929 
w siezpnia r. ub. do Warsza- 
wy i żostał, jako podejrzany 0 
agitację bolszewieką, osadzony 
w oytadeli, pozosiaje obecnie 
na wolności. 

Pu przyjeź lzie zamiesakał 


. on wraa z koshanką swą Fio- 


rontyną Josifof, przybyłą rów - 
hisź z Rosji. w. domua mr. 7 
pray ulicy Słażewskiej. Pj a- 
zesztowaniu go rozpoczęła sig 
dłaga korespondonoja, w Wy- 
niku której rząd sowieoki za- 
żądał wydania rzekomego Skra- 


NA, 

W rezultacie władze ustaliły 
termia wysłania S. 3 powro- 
tem do Rosji. Termin przypa- 
dał na å. 6 b. m. przedtym 


wszakże, udzielono S. urlopu 
2 tygodaiowego i wypuszcz)- 
no go na wolność. 

Szrabin atoli w terminie nie 
wyjechał. z u 

Zjewił się on do władz poli- 
cyjnych i zameldował, że ko- 
chanka jego Josifowa zbiegła, 
kradoąs ma roamaite rzeczy, 
a przedewszystkim narzędzia 
pracy. Do wyświetlbnia więc 
sprawy musi pozostać w War- 
szawie. 


Można w Kamieńca Podolskim. 
Lwów, 8 kwietnia. 


Wodls informacji. „W pore- 
du* drożyzna w Kamieńcu Po- 
dolskim wzrasta nieprawdopo- 
dobnie. Doszło do tego, że za 
pięć faatów ohleba płaci się 
1000 karbowańsów. "A 
litr mleka kosztuje 100 karb., 
fant. cukru 1000 karb. Podro- 
żał również tytoń, na którego 
fant nałokomo 60 marek po- 
datka. Cwieró fanta tytoniu 
kosztuje 40 marek. Zæ obiad 
w rostauraoji płaci się od 800 
karbowańców wawyż. A już 
wprost humorystyczne jest, że 
wiadto wody kosztaje 80 kar- 
bowańców. Waluta ukraińska 
stoi—jak widać z powyższ:go 
—,„pod psom“. 

Za jodan namer lwowskiego 
„Wperoda" płacą w Kamieńcu 
Podolskim 80  karbowańoców, 
„jakkolwiek w Polsoe kosztuje 
on jedną markę tylko. 


Teleg 


Sytuacja armji pols 


jest znakomita. 
Wywiad z gen. 


Redaktor gazety „Jəuenal de 
Pologne“ p. Vauchsr rozma- 
wiał z ssefom misji wojskowej 


franoaskiej w Polsce, gan. Han- - 


rysem, który tylko 00 powró- 
oil z podróży po froncie. wsóho- 

dnim. 

Wrażenie, jakie odniósł ger. 

Henrygs z oględzin armji pol- 
(skiej na froaoie, jsst jakosj- 

lepsze. 

Szef misji frangaskisj Zsu- 
ważył t»ż zaaozas polepszę ile 
zaopatrzenia armji w porówna- 
nia w sytaacją ziMOWĄ. 

Wielka ofonsywa bol szowio- 
ka nie powiodła się. W wpol- 
kn wielkich zapowiełzi natar- 


ra my.. 


H onrysem. 
Warszawa, 8 kwietnia. 


wia 600.000 ludai wojska pol- 
skie przsdarły się o 20 kim. 
w głąb linji praeciwnika. ~ 
Sisa mióralny armji polskiej 
jest — zdaniem gen. Hoargaa 
— wyśmienity. Zołnierze są 
entusjastysznie - usposobieni 
wzglądsm _ dotychczasowych 
suksesów. Przybysis posiłxów 
„bolszswiokich na fesat woale 
nie przsraża wojsc polskich. 
— Sytaagja jos: ancomita — 
zakończył gone'ał — i nasil 
sprzymieraeń07 : C je p)lacy) 
mogą ocisxiwað rozoWaŃ po- 
kojowyoh,w 5:4otonaait, 28 
mają 


kami. 


NOREA ORSAY RECZ ADO OR POZO KAT STO ZZO 


Klej 


e 


przowsgą aai prásoiwni- 


niedawna, gdyk widzę go po 
ras pierwszy. 

Pani Sollier i Marta ukot- 
ozyly skromne śniadanie. 

Amerykanin pò tym, 0Z8g0 
się dowiedział, sądził, że może 
dać wiadomość Robertowi, iż 
czuwa i że wie trzeba będzie 
„dlugo Ozokaó na urzocay wist- 
mienie proloxtu. * 

W ten sposób widzieliśmy 
g’, fedzącego śniadanie, w po- 
niedsiałók w Saint Ousn u pa- 
ni Aubia i uprzedzejącego bra. 
ta Ryssarda Vorniore. 

Robert zatym wiedział, że 
O'Brien nie zasypia woale, 160% 

wiadomość o odjeźdaie z Pary- 
ża, którą powziął nszajutra, 


MARTĄ. 


ROMANS. 

47, 

Marta była w wysokim stop- 
niu wrażliwa na magnetyzo- 
wanie. 

— To dla twej baoi, moja 
piezgesoszko — rackł do niej 
iza każdym razem, gdy 
was spotkam, dam wam tyle. 

Równocześnie wiożył luidora 
do ręki dziecku, któremu jak 
widział, powieki drgały szybko. 

— Dziękuję panu 28 baboię 
— wyrzekła dziewczynka gło- 
aom zmienionym. 


X O'Brien zapłacił za kieliszek przejęła go znów* niepokoj 5%. 
: koniaku i znikł. Powróciwszy do fabryki a 
— Babolu, sgadnij, oo nam Saint Ouen, bratobójca, bardzo 


niespokojny, wezwał Grivota 
do swego gabinótu, pod pozo- 
rem wydania mu zleceń 00 dO 
wykonania robót, i awierzył 
gio mu m wszelkich obaw, sr0- 


dał ten pan — rzekła Marta. 
— Nie wiem, moja piesz0Z0- 

ssko. 

— Pięknego luidora, nowiu- 

sieńkiego, na dwadzieścia fran - 


ków. sis 
— Niech będzie błogosławio- 
my — wysseptała niewidoma — 
i ains mu to przyniesie s2089- 
8. 


nymi wypadkami. 
Grivot mniej był lękliwy od 
Roborta i nie tak łatwo tracił 


głową. h 
Jednakte fłęborą zgrozą 

przejęła go wiadomość, że Hon- 

ryk Savanne gotów jest praed- 


SR ryk a 
à  Maure?—aapytala dziow- - 
 sięwaiąć oporacją, W nadziei 


właścicielkę zakładu. 
odpowiedziała. zy ANO waroku pani So- 
5 gee ale chyba od lier., 


Czy ten dobry pana, tak 
y mieszka „jo Paro 


— Y 
i 
j 


; _ podzielimy ten wydat 
dsonych nagle nieprzewidzia- £ m rE Eo 


Weronika nie byłaby w sta 
nie poznać go, gdyż ohroniły 
go naówczas oiemności, le0z 
posnałaby Roberta niezawodnie. 

Oig gdyby Robsrt, skom- 
promitowany, oszarżony, atos% 
towany, stanął przed sądzią 
śledósym, czy miałb 7 siłą i wo- 
lẹ nie. wymienić swego wspól 
pika? 

P.słotenie mogło lada chwila 
stać się niebszpissany ma w naj- 
wyższym stopniu. . 

Cs przedsiąwsiąć dla spara- 


liżowania niebespieszsństwa?... 

Robert przyznał, że pomy- 
ślał o O'Brienie, który, podją- 
wszy sią usunięcia asieoka, 
podjąć się 


mógłby był również 

uniksiącia babki. 
Byłaby 

tylko kwostja pieniękna. 


Hal to go zapłaómy — rzekł 
Klaudjugsz — a ponieważ ja tak 
jakity, 
„ Nie 
roŹbą cią- 


SAMO zagrożony Se A 


możemy żyć 
sh strachów... 


` nio będzie Za drogo, 
dzi o nasze głowy... 


x 


netu. 


o 


tu prawdopodobnie 


upmy spo- 
kój aa jaką bądź cenę... Nigdy 
Le Aig sa! 
Tylko bez 
pół środków, wszystko, albo * 


nio. 

W ohwili, gdy Kleudjusz 
Grivot kończył to estatnie wy- 
Fazy, zapukano do drawi gabi- 


— Proszę! — wyrzeżł Ro- 


art. 

Dtzwi się otworzyły i wszedł 
woźny, trzymsjąc w 1406 bilet 
wizytowy, który podał pryn- 


oypałowi. A 
—- Osoba, która mi go.odda- 
ła, rzewł — prosi pana Vor- 


niere, ażeby ją zechciał pray- 
Ją6. 
Robert raucił okiem na bry- 
stol i wyozytał: 


NESTOR WIEWIÓRKA 
agenoja główna informacyjne, 
— Nie znam tego vans, na- 
wot s nazwiska... Cay oi po- 
e PJ ozogö chce? — zapy- 
ta 457 o E 1 
— Polecił mi tylko oświad - 
ozyó panu, że przychodzi w 
interesie osobistym i pilay m.s 
— Dobrze... Przyjmę go. 
Poczym, Zwracając sią do 
Klsudjusza Gzivost, podoh wycił ; 
— Nie zapomnij pan gad- 
mych wskazówek, jakich panu 
udzieliłem 00 do tej roboty... 
wkrótoe się z panem zobaszę. 
' Majster wyszedł, a wożny 
wprowadził Nsstora Wiewiórkę. 
Nie był to jut tən dyrektor 
prawie młódy Agoneji głiwaej 
qaformacyjnej a przedmieścia 
św. Honoryusza, u kióręgo wi- 
dzieliśmy Qabzjela Savanne na 
sohyłku gradnia. 


Włosy jego przedwczeónie $ 


posiwiały. 


Ramię miał przewieszoze na 


bandsżu, nieruchomość, aż li- 
tość brała, na jego widok, 
twara ciągle była w drganiach 
nerwowych. i 


Praypominamy Ozytelnikom, 
że dawny inspektor policyjny, 
e. 


wychodząc od siebie dnia 1 
stycznia, rażony został atakiem 


apoplektyośnym wraz Z -OZĘ- 


ściowym paraliżem. 


Róbert, przyjraawszy mu się, 
wsiłazał krzesło, na które No- | 
stor Wiewiórka osunął się o- 


oiętale. i 
— Wszak 


nym i niewyreźnym, gdyż ję- 
zyk pod wpływem die M 


odmawiał mu posłuszeństwa. 
„ — Tak, panie—odpowiedział N 


Robert., 


stawió się u pana — ciąg 
dalej 
padek, który mnie dot 
przed dwoma miesiącami, 
nie pozwalał mi ;się rus 
miejsea.. Straciłem skui 
choroby i pomoe li 
należytego wysławi 
mądzę jednak, żo 
nie dość jāsao 


manie pan dymy 3 gg, 


r 


z pasem Vernie- ż - 
re mam zaszczyt mówić? — sa- | 
pytał zwolna, głosem siama- 5 


— Oddáwna powinienoa SIR 
Wiewiórka — lecz wy- 
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Bolszewicy 


wymuszają 


pomyślne warunki pokcju, 
Komunikat polski. 


Warszawa, 9 kwieinia, 


(P. A. T.) 


Komrajkst sztabu gereral- 
nago u dnia 8 b. m. 


Nieprzyjaciel ostrzeliwał ra- 
szo pozycje pod Deraźnią og.) 
miem artyleryjskim. Według 
zeznań jeńców, oficerów bol- 
saewichiek, wziętych do nje- 
woli przy cdpieraniu ataków 
ma Polesiu, a także a przeję- 
tych rozkazów bolgzewiekich 

2, że na Szuwejki, Ugor 
krelice (7) działsją 2 komple- 
tae dywizje piechoty bolsze- 
wiokiej wraz z silnym oddzia- 
łem kawslerji. Jedną z dywi- 
sji dowodzi starssy generał 
sztabu poje Niewieżyn, 
drugą Szubia. Praed rozpoezę 
ciem akcji puiki doskoxale za- 
opatrzono w amunieje. Dowódz- 
two bolszewickie nakazało dnia 
SITY sająć Ugor, Sauwejki, 
pe linję kolejową Kalęn- 
owioze-Stracołki i przygoto- 
wać wyjściowe punkty do udo- 
rzenia u północy na Kalenko- 
` wicze. P tej grupy ataku- 
jącej zostały poinformowane, 
e šV będzie również prowa- 
"dsiła ofensywę 28 dyw. piech. 
wsdłuż toru Rzerzyca: Kalenko- 
wieze, uważsjąc je jako pum- 
kty ;wyjściowe jej akcji na 

Zamoście, Łotki i Gliniana Sło- 

bodę. Przed rospoczęciem o0- 

fencywy specjalni delegaci 

ruadu sowieckiego urządzali 
wielkie mityngi, tłumacząc 
mmóżność tej akcji, która ma 
zmusió polaków do szybkiego 
sawarela pokcju na kcrzyst- 
yoh dla sowdepji warunkach. 
Jako jedna z dyw. atakvją- 
cych została specjalnie wy bra- 
na 17, która się szczyci pad- 
awyczsjnymi sukcesami. Ró- 
wnocześnie z tą akcją nakaza- 
ną została silna dywersja od 
trony Caernobyla na Mosyrz 
przy pomoey flotyli. 

"W atakach d. GJIV na pozy- 
ji Jolama brały udział wszy- 

stkie pulki 17 dywizji, znajdu- 

jące się poonątkowo w rezer- 
wie; 148 p. i 151 p. po nieu- 
danych atakach zostały rzu- 
"ecne po pcłudniu do skoji. 
Str bolszewickie są niezwy- 
- kle duże, zużycie amunicji ło- 
losalne. s 
Artylerja bolszewicka, która 
wsiąż ponawia huraganowy o- 
gień, misla sużyć w ciągu jo- 
dr ego tylko dnia 711V przeszło 
3000 pocisków. 

"W awiąsku z tym niepowo- 
dzeniem nastrój czerwenogwar- 
© daistów początkowo ,wojowni- 


VWE 


mm nae e 


Męćkakio tiwz dosa Biiżtar Biens!ef ski.; 


czy i pewny siebie załamał sią 
znacznie po odpgreiu przez 
nas ataków d. GilV. 

Dowództwo bolszewickie wy- 
dało rozkaz kontynuowania o- 
nergicynyth ataków, grożąc 
dowódzecm trybunałem rówo- 
lusyjzy m. 

Rzeczywiście w ciągu dnia 
7 kwietnia xieprsyjaciel pono 
wił asciekle stski pa odoinek 
od wsi Jskimowsko- Sloboda aż 
ei reduty pod wsią Nè- 
chów. 


Walki na tym cdeinku pod 
względem napięcia i intensy w- 
ności ognia ze stron obu prze- 
chodzą wssystkie bitwy na 
froncie bolszewickim. i 

Oddzisły nasze bez względu 
na cgremną przewagę liczebrą 
czerwonej arwji, wykazały w 
mierównej tej walqe hart i od- 
wagę starego żołnierza. Lokal- 
ne pcwodzenia bolszewickie 
mostały alikwidowane brawuro- 
wymi atakami naszej piechoty 
i kawalerji. 


W anst, amefa ssi. gon. 
Kullński, pik. 


Polskość Spiźa i Orawy. 


Nowy Targ, 8 kwietnia. 


Główny komitet pleb. Spiża 
i Orawy komunikuje: 

Dnia 6 kwietnia szamanifes- 
towały Orawa i Spiż, jak ni- 

dy może dotąd, swoje głębo- 

je przywiązanie do Polski. 

- W dniu tym po roku tułacz- 
ki i twardej służby dla spra- 
wy wrócili na Orawę i Spiż 
wychodźcy i zdemobilisowani 
żołnierze ochotnicy, stamtąd 
pochodzący. 

Pomimo szykan i przeszkód 
ze strony żandarmerji czeskiej, 
powrót rodaków orawskich pod 
strzechy rcdsinne przybrał 
rosmiary wspaniałej uroozys- 
tości narodowej. 

Podezas przemówienia do ze - 
branych tłumów delegat lud- 
ności 
okrzyk: „Niech żyje Polska! 
Niech żyje Wolna Słowaczyz- 
ma w łączności z Poleką! 

Okrsyk ten wszechstronnie 
powtórzyli zebrani. 

Ks. Machay zaznaczył, że po 
tej manifestacji nie trzeba już 
plebiscytu pa Orawie, tu wszy- 
soy są za Polska, tłum jedno- 
gł śnie potwierdził: „wssyscy!” 

Uroczystość wywarła olbrzy” 
mie wrażenie na eałej Orawie. 


Do Wszystkich Członków Zrzeszeni 
Kupców Polskich, Handlujących Końmi 
trzodą, rogacizną, nierogacizną i drobiem 
w Zagłębiu Dąbrowieckim. 


Niniejszym ogłaszaw, iż zwołują 


dranie miejscowego Koła 


psy ul. Starcsosnowieckiej Ni 10'w lokalu Stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości w dniu 11 b. m. o godz. 3 pp. 


Uprseza się O punktualne i liczze przybycie. 
Pełnomocnik 


5. Wojciechowski. 


usuwa w ciągu 8 dni mydlana 


„MASC P'ra 
nznana przez powagi lekarskie. 


Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bie 
lizny 1 ciała, z łatwością się zmywa wodą. 

Żądać w aptekach i skł. aptecznych tylko „Mść P-ra Hekdy 

dy” z świerzbowcem na etykiecie. Słoiki na 1-3-12 osób. 

Tow. E. Hebda i S-ka Warszawa, Elektoralna 18 tel. 1-37. 

Dia koni od świeżby i parcha „EEWOL-BEBDA* 


BEBDY“ 


słowackiej wznosił . 


: vl. Wawel Ne 8. 


W A A A ZO 


W niedzielę, dnia 11-go kwietnia r. b. o godz. 9 rano w szli Sto- 
werzyszenia Robotników Chrześcjańskich przy wl. Kościelnej w Sosnowcu 


odbędzie się 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Polskiego Związku Zawodowego Pracowników Prze- 
mysłowych i Handlowych w Zagłębiu Dąbrowskiem 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Zagajenie zebrż nia. 
2) Wybór prezydjum. 


3) Sprawozdania z cgólnej działalności Zarządu, kasowe i Komisji 


Rewizyjnej. 


4) Wybór'nowych członków Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Komitetu 


balotującego. 
5) Wnioski Zarządu: 


a) w sprawie wykreślonych członków urzędników Biura Głównego 


Tow. Sośnowieckiego, 


b) w sprawie podwyższenia wpisowego i składek członkowskich, 
c) zmłara $$ 6 1 14 reguleminu Kasy Ubezpieczeniowej, 
d) wykluczenie członków z grona Związku. 

6) Zatwierdzenie budżetu na rok 1920. , 


7) Wolne wnioski.» 


O ile by zebranie w powyższym terminie nie doszło do skutku, to 
odbędzie się ono w tyn że Jokalu i w tymże dniu o godz. 10-ej rano 
ważne bez względu na liczbę przył yłych, członków. 

Przy wejściu pależy okazać legitymację członkowską. 


PAZ DLA DA 


Ake. 


Tow. 


Fabryki Olejów A |. 


OBUWIE. 


makuchy rzepakowe i Iniane 
odtłuszczone i nieodtłuszczone 


sprzedaje wszelką ilość, 


NA M 


w Nałobądzu, 
poczta Będzin. | 


potoka sypać” 


chroni od pękania tylko nadmiar 
tłuszczu, "zawarty w najlepszej prze- 


tłuszczonej paśsie 
SLOR Z A“ 
Krajowej Wytwórni Chemicznej. 


Warszawa, Ogrodowa 46, tel: 187-94 i 238-90. 
Panodgtawieiol na Sosnowiee M. GEYER, Starososnowiecka 6g 


Rada miasta Będzina 


na posiedzeniu w dniu 19 lutego r. b. 
Ponieważ do 


cą uchwałę: 
Zagłębiu Dąbrowskim, 


powzięła 'następują- 
Komisji Budowy gread, gaa 


skutkiem nie ogłoszeria w pismach 


krajowych i zagranicznych konkursu na budowę irsmwa- 


ów, nie zgłcsiło 


się oprócz Tow. „Siła i Swiatlo“ żadne 


„konkurencyjne Towarzystwo, jak również w id 
pomyślnego rezultatu plebiscytu na GASY Sisku T Bo: 


żliwości 
' my „Siła i Światło”. 


rozszerzenia sieci śląskiej na 
dzina uważa 3a przedwczesne 


Zagłębie Rada m. Bę- 
odozytywsnie projektu fir- 


MAGISTRAT M. BĘDZINA. 


(zè znakiem J; Cweigenhaft) 


sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze- 
`- niami rządu. 


J.CWEIGENEJAFT Sosnowiec, Targowa N: 7 


._ dła tylko ze znakiem <J. 


eigenhafta 


UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, żądajcie my- l 


kalnie 1 zz 


WKŁAD 
APTEOZNY 


A O 
MI A'EFEXI Leg Ary ng SE ny e liaoi 


„Kogut” rady- 


ko usuwa oprzałość, zaczerwienidnie i stan zapaln 
skóry u dzieci. Sprzedaż w aptekach 1 składachfapt A 
merjech, Główny skłed rg ece A. OCZY 


seckicgo w W 
pe 2 ern £ arszawie, 


Martowa I detaliczna sprzedaż na Zagłębie; . 


. JAGIEŁŁOWICZ, sSesNowiEc 


BARERA TOEA ESNE REE SOS WK TRZ TOWER AAA ZZO LEONE 


Zebranie Blacharzy zyja Dairo- | 


odbędzie się w Sosnowou dnia 11 kwietnia, to jest w niə- 
dzielę, o godzinie 6 wieczorem w Gospodzie Mieszoaańskiej 


Prcsimy o liczne przybycie! 


Zakład powoxwy 
i Rymarsko-Slodlarski 


Ramus. 


Bracia LISIK 


Sosnowiec, ul. ienkiewicza Ne 5. 
Sq do sprzedanid: 


powózy małe jednokenne, bryczki jed= 
okorne i duże parckonne. 


Oraz przyjmuje wzamian 


zniszczone pojazdy i wszelkie roboty w zakres 
ptwozownictwa i rymarstwa wchodzące, 


PORODOWA 


, martością do p. Hiojtitag, Dekierta 6 
4 p g p yo - 


- Logimął 


Pani, 


która wczoraj kupiła v mnie 
7 łokci płótna i guziki, ra- 
czy sprawdzić swoją kąsę. 

Grochowina. 


Doktór | 
Fawół Breniatowski |. 
w Gzęstochewie, | 

uł. ćw. Panay Marji t. |. | 

M Alsje Nr. 21, ebok tenizy | 
= Paryskiego. | | 
Ńhkorbby tkórmę, dróg mecze” | 


wych | weKBeryctzBe. 


Przyjzsaja od 8—12 rano I od 4—7.p5 
Familia edif — 1 po poł. 


i Brodie dgłószonia, | 
do sprzedania od 131V, Dam 


Sklep brows, Dębniki Xe 2i, 
Zaginął paszport wydamy przez 


władze zjemicckie za imję 


Kopia Kopickiego. 

7 ZZ ZZZZC A 
paszport na imię Chaima 

Zaginął (zeray wydany przez wła- 

ze nięmiackje, 


zę {Deea ea > 
Pi eg ag He kaaso do sprze- 


na uł. 4 m, 6. 
7 i tymczasowa legitymac) 
LG inęła wydana nadać 
Gołonóg ma imię Ludwika Jędr zajka. 
' akt urodzenia i legi- 
4gubiono tymacje kop. Piaski 


za Ne 2617 ná imię Bolesław Bawicti. 
Zwrócić „lakra“ Będzin, 
wózek 


używany dziecinny: 
Kupię sportewy, Oferty nadsyłać de 
redakcji „Iskry“ pod „G. B 100, 


Zaginął 


limia Jans Nędzy, 
iy legitymaeja tymera- 
Szumowskiej. 7 a {mic Stelanji 


r ręczny na Poorach Ista / 
Wózek "forma dwukołowy sa 
nie sprzedam Sienkiewiczą 5, Lisik, | 


Zgubiono 2,495 z Somo: 


wea do Będzina re- 
ćzną ezarną, skórzaną torebką (z 
aatobaku). Uczeiwego znalazcę upra« 
sza się o odniesienie torebki z za- 


paszport 


wydany presem 
władze 


niemieckie ze 


zu nagrodą 1500 m 


RY paszport,  przepu- 
ub:ono stkę granic ną tre: 


ecepte doktorską na imię A. D. Wach- 
ter. Łuskawy znalazea zechce oddać 
do redakcji. 

dg sprzedania garnilur męski 
Jest granatowy tanio. Obejrzeć mo% 
ána ul. Czysta NE 4 m, Su Krawca. 

spieniężyć garderobę mę: 
Dobrza ską lab damską futra dy» 
wsoy, firanki, otomąny meble i t. p. mośze. 
tylko w Centralnym składzie mebli now 
wysh i używanych B. Błotniewskiege 3. 
Msja 22. 
z Krakowa w mee © 


WwW dr 0 dze dzielę d 4 b.m, skre-- 
dziono portfel, zawierający pawaport ro- 
syjski na imię Jakóba Joska Pomeranca È 
karte odroczenia wojskowego na imię: 
Szania Pomeranca se Strzemieszyg. ; Zwrć- 
cić do „iskry“ w Dąbrowie, 

Zęby Sztuczne 22s a- 
mane, Modrzejowska M 35 w e aea 


rzu. Lpp: 
panienka poszukuje miejsco 
Młoda zue szycie i gotowanie mo- 


że wię zająć domem pragnie do jedne; 
osoby wiadomość w „Iekrze”. 
+ zdrowe kamar”i samoa $ 
upuję rinig Zsjferty lub Har- 
sery, Biuro Próśb i melduaków Rysia 2 w 


Pogoni. ; 
Potrzebny zdolny Forepotytet 


dla przygotowanie. 
chłopea do 2 albo 1 klśzy Hakla - gimna- 


pper L SN e 
7 i pokwitowanie sy: 
Zgubiono Powiatowej będziśskiej 
na patent na 1020 rok w sumie 50 „mk, 
ma handel drobiem | mabisłam na imię. 


Moszka Zonenijchta Będzin ulica Jazna „Św 
q przepustkę  paronową 
ubiono Lon przew ajos 
ktorat pelicji kolejowej na imię Klemenss 
Wróbla. Zwrócić do „iskry“, 


` 
t ry ł legitymacja żywneścio- 
Łaginęła we M 1351 m 4 osoby 
na imie Szałndla Mirla Mino Kołłątaja Ne 9, 
paszport wydany przez 
f władze niemieckie ne 
imię Kiwy Moncznika, _" zez 
legitymacja żywneścio- 
wa na 2 osoby na imig 


! 


